
_Nr- 40._________ „ N O W O Ś C I  I L L U S T R O W A N E 11.

Fot. W. Russ. Drohobycz. P ra w n ic y  a u s try a c k ic h  ko le i p a ń stw o w y ch  w  Z a k o p a n e m : Grupa uczestników zjazdu 
P o św ięcen ie  s z ta n d a ru  Sokoła  w B orysław iu: Przemowa prezesa Sokoła borysławskiego, prawników kolejowych, zebrana przy Czarnym Stawie,

p. Długosza, po poświęceniu sztandaru.

czarnych chmur. Głuchy huk, jakby z podziemia sią 
wydobywający, spowodowany prężnością wytwarza­
jących się gazów, mięsza się z chrapliwym bulkotem 
gotującej się ropy i sykiem buchających w górę pło-

Pożar rafineryi nafty 
w Drohobyczu.

Ogień — to największy i najnie­
bezpieczniejszy wróg człowieka. Ele­
ment to niszczący z niepohamowaną 
siłą wszystko, ęo napotka. Prawie 
zawsze niespodziewany i nieoczeki­
wany, jest tem groźniejszy, że lada 
nieostrożność może go spowodować, 
a skutki są zawsze straszliwe. W 
miejscu, gdzie przedtem wznosił się 
np. dom mieszkalny, rozbrzmiewa­
jący gwarem wesołości i życia, po 
pożarze widać jeno kupy gruzów 
i dymiące zgliszcza. Wszystko ogień
pochłonął.

O ile pożar domu jest straszny, 
o tyle straszniejszym jest pożar 
zabudowań, w których złożone są 
materyały palne, np. prochowni i ra­
fineryi. Nafta, jako ogromnie łatwo 
zapalna, może się zająć nawet i od 
małej iskry, przez nieostrożność gdzieś 
w pobliżu rzuconej i w jednej chwili 
wybucha płomieniem, którego ugasić 
prawie niepodobna. Poświęcenie sztandaru Sokoła w Borysławiu: Gmach „SokołaM. Fot. W. Russ. Drohobycz

Myśl pokazania gościom naszych gór, w naj- Groźny, ale wspaniały i majestatyczny zara- 
piękniejszej ich części, wyszła od urzędników dy- zem jest widok palącego się rezerwoaru z naftą,
rekcyi kolei w Krakowie. Dali oni przykład wszyst- albo rafineryi. Olbrzymim słupem bucha w górę
kim organizatorom przyszłych zjazdów, żeby i oni, płomień, zaciemniając firmament powłoką ciężkich,
korzystając ze sposobności, urządzali 
zawsze wycieczki do Zakopanego, 
a w ten sposób łączyli utile cum dulci.

Illustracye nasze, zamieszczone 
w dzisiejszym numerze, przedstawia­
ją uczęstników zjazdu prawników 
kolejowych, zebranych nad Czarnym 
stawem, oraz w łodzi na Morskiem 
Oku.


